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Zaproszenie dc przedpłaty.

M ;iy  kw aila l się skończył, a już 
ro/.pccząl się nowy. Dla tego też 
pukamy du serc ihzy jació l naszych 
w B( runie, jigo  okolicy, na obczyźnie 
i w kra ju  mieszkających. „G azeta 
Ibiiskaj? je s t pismem niezalcżnem od 
nikogo, prócz Boga. Stoji ona wiernie 
przy kościele naszym świętym i wierzy 
we wskrzeszenie O jczyzny. Glownemi 
je j celami s ; i : walka przeciw socjali
zmowi, szerzenie praw dziw ej, z nauką 
kościoła zgadzającej się oświaty, zachę
canie do pielęgnowanie języka ojczyste- 
jo ,  narou"wycli oby zzaj( w . oraz pupie- 
lania wszystkiego, co je s t polskiem, a 
— dobiciu. Nierównie trudniej nam, 
zoitającym  na obczyźnie, przycr.oaZi 
spełnić zadani# naoze, niż innym pi- 
m iii m, a mianowicie pismom w kraju , i 
dla lego też upraszany wszystkich 
P rzyjai ud pisma f.Sszego jeszcze raz, 
liy zeci ciel. nas łaskaw ie poprzeć i 
pismo nasze, o ile możności, jak  naj
więcej rozszerzać.
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- -  Tairzcie. toż kosmaty ręką w i
tać cię powinnam, czemuś mię o tem 
nie uprzedziła; ale to być może, doda
ła, jakże się zgodziłaś włożyć pęta żo
ny i oa tk i. Miłość prawdziwa nie skło
ni mię pewno do tego W jaki sposób 
wyrzeKłaś się chętki zaw racania głów 
chłopcom: i c /y  m ą/ i piskliwe dzieci 
nie ipizojmują eię w strętem ?

— Tyle pytań  naraz, nie wiem, czy 
odpowiem ci na w szystkie. Pewno, że 
piskliwe l r x  jęłyby mię wstrętem , a«e 
moje są tak dobre, miłe i rozumne, Łe 
donrawdy jak  żyję, podobnych nic wi
dz ii lam, mąż kocha mnie szczerze.

— W ięc się zakochałaś w mężu na 
set-jo, winszuję ci tego, i z całego serca 
wiłam kosmatą dłonią, rzekła Justyna , 
śmiejąc sic sci (lecznic.

z odnoszeniem uo uomu przez listowe
go i,f>o rar.j 

w Berlinie i Helbra w- ekspedycji, i u 
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Odebraliśmy z K onstantynopola 
(Turcji) następujące pismo:

Przemowa 
H b p i a n a  p o l s k i e g o

w uroczystość obchodu rocznicy d. 29 
listopada 1830 r. w kościele N. M 

Panny w Konstantynopolu 1892 r.

Ten to brak spójni w prowodyiacli 
o karności w masach nie pozwolił nam 
także, — mimo bezgranicznych poświę
ceń, całych kroci tysięcy zaścielających

— N azyw aj to sobie jak  chcesz, 
może się i zakochałam, ale życzę ci z 
serca, abyś żarów uo mogl/i mi zrobić 
podobne wyznanie, abym cię również 
kosmatą dłonią powitać mogła, bo tylko 
szczera praw dziw a miłość daje szczęście 
na ziemi.

—  Chmura zasępiła czoło Ju sty n y . 
Dopraw dy K onstancjo; nie poznaję cię: 
spoważniałaś, zmieniłaś zdanie. 1 ja 
podobnież niegdyś mniemał ni; — lecz, 
nie prawdziwa miłość, tylko ślepy tra f  
stanowi o szczęściu na ziemi. W szakże 
prawdziwie, szczerze kochałam, a czyż 
miłość uszczęśliwiły mnie!

— K onstancja spojrzała na nią 
uważnie, , przeraziła się, dostrzegłszy, 
jak  okropnie zmienioną była. chmura 
nadzwała jej tw arzy ponury wyraz, pod
nosząc, bladość policzków. Nie bluźń 
Justyno , miłość me uszczęśliwiała cię, 
to praw da, ale to nie była miłość; 
nylo to raczej silne, ogniste uczucie, i 
w ypa.ilo się, wyniszczyło płomienie 111 
własnym; gdy cicha, nienamiętna zagoś 
ci w tw ej pieisi, gdy uścisk męża w y
woła pogodny uśmiech, to uczucie, 
k t‘iie wówczas napełniać cię będne, 
można nazwać praw dziw ą miłością.

— Toetka, zaw ołała śmiejąc się 
szydersko Ju s ty n a , kto cię tego nau 
czył.

— Km sil się na śmiech, rzekła 
poważnie Kostusia, bu on ci ból sp ra 
wia, a tem mnie me oszukasz. Zosta-

swemi kosemi w szystkie pola chw aty od 
jdoskwyt przez E tstrę , Tybbfl Ebro, aż 
pod S ar Domingo, utw orzyć w nast.p - 
stw ie, rozpadlego gmachu. — N aw et i 
te nieszc-.ęsne ofiary, których pamięć 
dzisiaj czcimy nie byłyby płonne, gdy
byśmy byli wszyscy w jednym  szli dy
szlu. N ie s te ty ! i tym jeszcze razem 
znalezli się tacy, co się zaprzęgali do 
pośladka

W ięc koreząc dziś czoła nasze 
przed bohaterami z pod stoczka, Gro
chowa, W aw ru, W ielLiego-Dębu, ]ga- 
niów, Dobrego, Bęremta, Tyw row a, O- 
bodna, Ostrołęki, Woli i W arszaw y, 
prośmy szechmocnego o tę jedną la
skę której nam przez dw> długie wieki 
odmaw i a ł : o d n c li  a ł ą c z n o ś c i  i 
li a r  t w w v 1 1 w u n i u!. Siła ta, co 
wszystkiego dopina, rozbraja najsroż- 
wyęjij upokarza zawistnych, unicestwia 
poółycli; wszystko przezwycięża i nad 
wszystkiem tijum fuje! Miljony jedną 
ożywiono myślą, jednym tchnące duchem, 
do jednego dążące celu, — to niczena 
nie złamana potęgo.

Dość poczuć tę siłę, by o przyszło
ści nie wątpić.

Ale epokę w alki orężnej zaniknęły 
dla nas szlachetne, choć szalone kon
w ulsje 03go roku.

P o  jtych wszystkich zapasach, w 
których od najwyższego wojennego gen- 
jusza, zyskaliśmy miano „najw aleczniej
szych z w alecznych," nam już nic trze
ba „dowodzić św iaiu“, ic  mniemy ginąć

wmy ten pizedm iut i powiedz ini tylko 
czy kochasz jeszcze W iktora?

Ju s ty n a  szybko przyszła do siebie, 
chciała się oburzyć na tak  niedyskretną 
chęć w darcia się w je j tajn ik i, lecz 
zachowała spokojność.

— W ieszczu, rzekła śmiejąc się 
znowu, wiesz, iż śmiech mi boi spiaw ia, 
tu wiesz też zapewne, iż oddawna go 
zapomniałam.

— Nienawidzieć go mussz?
— Nie zgadłaś; je s t mi zupełnie 

obojętny m.
— Tein lepiej, rzekła, tem lepiej 

dla was obojga, p la  zawsze wiedziałam, 
iż ta  miłość szczęścia nie przyniesie.
1 W ik to r kochał cię niegdyś nami-tnie, 
a jednaK miłość Antosi przeniósł nad 
twoją, i dzis szczęśliwy m je s t zupełn e.

— Droga Justyno , bądźmy s/.cze- 
rem i. Niegdyś zraziłam cię, radząc, byś 
w ytiącna  z serca tę niność, bo inaczej 
szczęśliwą nie będziesz; dziś sama przy
znałaś słuszność słów moich:

— Pamiętaj, iż przeznaczeniem 
kobiety je.-t: uszczęśliwiać i być tem 
szczęślyrą:

— D opraw dy, me rozumiem cię, 
słyszę, że mi przypeuitiiasz przeznacze
nie kobiety; praw da, że po większej 
części takiem ono b jc  powinno, ltcz  
iluż skazanych je s t na to, by, ani po
siąść szczęścia, ani uszczęśliwić sobą nic 
mogły; do rzędu tych ostatnich ja  należę.

— T a tylko, k tóra  się dobrowol
nie zrzeka swej miąji, k tóra  podda się

za Ojczyznę lub dla Niej. Z a  nią w al
cząc w ciągu tych lat s‘u zasłaliśmy 
ciałami naszeini w szystkie łany w całej 
rozciągłości Polski i zatnierzwiii połowę, 
feybeiji; ula Niej walcząc, zabarwili 
krw ią naszą wszystkie rzeki Europy.

Tego Wj s ta icza  na udowodnienie 
miłości O jczyzny!.... A bezbronnym 
w ystaw iać się na rzez, byłoby już  me 
szaleństwem, lecz zbrodnią.

Zrozumiano to we wszystkich 
dzielnicach rozszarpanej Polski. I  beż 
dawą.uia sobie hasła, bo naui się znosić 
nie womo; bo działaczem tu ogół, nie 
partja; bez popi zysięgania, bo miłości 
życia każdemu jes t w iara, — w ytknięty 
eł, jcak  słońce jasny , u js ko ju trzn ia  
niechybny: w y t r w a n i e m  n a  u -
c i s k,  w i e r n o ś c i ą  k o ś c i o ł o w i ,  
n i e p o k a l a n i c m  j ę z y k a  i o - 
b y c r a j ó w ,  m r ó w c z y  p r a c ą d l a  
p o s t ę p u  i z żądoością wywołać po
dziw o b o j ę t n y c h ,  w z b u d z i ć  
s z a c u n e k  u w r o g ó w  i z n i & w o  
1 i ć w s z y s t k i c h  do p r  z y z n a  - 
u i a N a r o d o w i  P o l s k i e m u  
p r a w  s a m o b y t u ,  n a  g r u n c i e  
w ł a s n e j  c y w i l i z a c j i ,  j a k i e  
p r z y z n a n o  i p r z y  z n a j  e się in
nym, o w i e l e  n a w e t  tu n i  e j  l i c z 
n y m  i m n i e j  z a s ł u ż o n y m  s p o 
ł e c z n y m  r o d z i n o m .

D roga to Gulgoty i oręż C hrystusa, 
ale jako  byt tam tych i nasz trjum f pe
wien!

Ob jak że  szczęśliwy jestem , mogąc

zwiątpieniu lub lekkomyślności,JjeSt w y
kreśloną z koła przeznaczeń kobiety. 
Dziś, gdy juz przebolałaś dawne uczu
cie, w twem sercu je s t próżnia, ukochaj 
znowu cichą spokojną miłością, a je j 
promienie rozjaśnią tw ą przyszłość.

— D oprtw dy, same zagadki; p rzy
rzekłaś być szczerą, mow lepiej od r a 
zu, bo wadzę, że masz cel jak iś, kture- 
rego pojąć nie mogę.

— Zgadłaś, droga Justy n o , otóż 
powiem ci otw arcie. Jed en  z mych 
znajomych, dostatni, porządny ezłow.ek 
pokocha! cię ozczerze, a dowiedziawszy 
sic, że jesteś mą znajomą, prosił, bym 
w iuD niu  jego spytaia, czy zechcesz 
oddać mu tw ą ri kę?

— Dziw ny jak iś  człowiek ten twój 
znajomy — rzekła Ju s ty n a  ze śm:echem,
i któż to taki, co pudobną p ropyzjęję  
robić mi może, — śmieszne pytanie — 
ccy oddani rękę temu, kłutego nigdy 
nie widziałam — chyba to twoje żarty.

— Nie, Ju styno , niezręcm ą tylko 
jestem  w roli pos>a, czy sw'ata, zapu- 
mmaiam powiedzieć, że znasz go rów 
nież debrze. Je s tto  pan Leon G.

— l ’an Leon? — a co, czy nie 
zgadłam, iz wszystkie tw e moialy i 
cala pewaga zmierzały do figla; chcia
łaś mię pode„ś- nieznacztiie, nL uu iło  
się — wstyd, w s ly j — wołała, śmiejąc 
się wesoło. Czyś zapomniaiu jak przed 
kilku laty dokazywałaś na jego  weselu, 
pani K. lękała się o tw e z irow te-
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.s te rd iić , że w t wszystkich zakątkach 
. aii,ej ziemi, tą  i tdną przejęto się my
ś l ą : że tylko hari ducha kruszy okowy, I 
żo każda zdobyez naszego rodaka na 
polu nauki i pracy, to nowa chorągiew 
na grzbiecie w roga zatknięta, każdy za
skarbiony przez nas giOsz, to aow& 
dźw ignia w waice o byt„ a  każda usłn 
ga oddana przez nas ludzkości, to jeden 
więcej ociosany loni g ra n itu -n a  przy
szły G irach Polski.

T ak  dzisiaj Polacy rozumieją swo
ją  pracę odrodzenia i swoje stanowisko 
w Ludzkości.

Ja k ż e  strasznie, ja k  haniebnie odbi
ja  wobnc tego programu, okrucieństwo, 
jakiego., się św iat na nas dopuszcza!

R ezszarpani przez łupieżców będą
cych między sobą wrogami, przedstaw ia
my jedyne w świecie zjawisko, że gdy 
ciemięzcy nasi są z sobą w rozterce — 
my niedotknięei niczem w ich sporze, — 

.jesteśm y zmuszeni mordować b ra t brata, 
syn ojca lub ojciec syna!

Żauen język nie znajdzie w yrazu 
na napiętnowanie ohydy, aby, wyzu v- 
szy naród ze wszystkiego: z samodziel
ności, ze swobody pracy, w iary i języka 
a pragnąc mu w ydrzeć naw et i nadzie
ję , — w ystaw ić do boju dwa oddziały 
wojska z dzieci jednej matki rekru to
wane i pchając je  całą siłą w szystkich 
swojich bagnetów, zagrzewać po jednej 
i po drugiej stronie, do br tobójczej 
rzezi, odgłosem najmilszego ich duszy 
hymnu: KJeszcze Polska nie zginęła!"

— J a k  to wszystkim nam wiadomo, 
miało miejsce w ostatniej w ojnie prusko- 
austrjackiej, a musiałoby się powtórzyć 
w każdej.

Niema tak zakamienialego scica, 
któreby się nie wzdrygnęło na myśl po
dobnej zbrodni!.... Ja k ż e  blednie wobec 
tego obrazu przym us w yw arty na W il
helmie Tellu, by strzałą z luku puszczo
ną strącił jabłko z głowiny swego dzie
cka za cel mu postawionego!...

A jednak w strętne to oki ueieństwo 
zrobiło swobodę Szwajcarji!

W ięc bracia! nam wątpić nie wol
no, że wrogowie nasi muszą się uląe 
Bożego palca za podobną dzikość, a 
św iat cywilizowany nie zniesie na some 
tego hańbiącego piętna!

Ale ażeby dojść do takiego poczu
cia obowiązków’, jak ie  mamy obecnie i 
dążyć do odrodzenia się na zew nątrz, 
takieini ja k  uwydatniłem drogami, trze
ba było najpierw , całkowicie niemal od
rodzić się na w ew nątrz, to je s t w nas 
samych.

Trzeba b y b  nam się wyzbyć mnó
stw a niedostatków, wad i przesądów 
tow arzyskich, które się składały na na
szą społeczną słabość.

N aw ykli przez długie w ieki żyć jak  
na posterunku, w gotowości do odpar
cia najazdów to z Zachodu, to z Pół
nocy, to bart arzyńskich ln r  I od W scho
du, tylko to jedno zajęcie pocz.tyw ali- 
śmy za zaszczytne: łokieć i m iarka były 
nam w strętne, rzemiosło nwłaczająccra 
przemysł nieodpowiednim.

Junactw o, właściwe i pożądano na 
polu bitwy, przenosiła się i przeniosło 
do tow arzyskich stosunków. Z tąd  sa
mowola, pomiatanie innych stanów, lek
ceważenie najw ażniejszych inicjatyw,
'zuchwalstwo, m stró j, rozprzężenie i.......
z konieczneści s ł a b o ś ć !

Obecnie wszystko się to przeobra
ziło. W szyscy się biorą do pracy i to 
do każdej, jaką  znajdują; w zrasta przez I 
to  dobrobyt; za nim podnosi się poziom 
w ykształcenia, w yprow adzający na wi
downię nowe zupełnie siły, i w ciągu 
dwóch ostatnich pukoleń, pomimo naj
wyższego ucisku, dokonano lak  olbrzy
miego postępu, że w żadnej dziedzinie 
działalności, nie ustępujemy przodującym 
narodom.

G ’zie zaś i życie narodowe może 
się przejawiać swobodniej, jak  to ma 
miejsce w Galicji, — s k ł a d a m y t,u- 
k ż o  b e z u s t a n n i e  d o w o d  y s p  o- 
ł e c z n ej  k a r n o ś c i ,  której nade- 
w szystko brakło. Gbjaw  też to najw y
żej pocieszający.

O kreślając pol< żenić jednein slow cm 
widzimy, żc Polacy w kra ju  żyją sk u 
pieni w sobie, zapracowani, wyczekujący.

Nie je s t  to bynajmniej r e z y g 11 a-
0 j  a, — jakby  to może w rogow ie nad

chcieli sobie tłum aczyć, — t o j e s t d o j -  
r  z a 1 o ś ć .

Dokończenie nastąpi.)

Wiadon.oSei polityczne

Z I E M I E  P O L S K I E .

— W Brunszwaldzic pod Sztumem 
/.wołano na dzień 14 Im . zebranie wy
borcze, na  którcm miał przemawiać dziś 
już wybrany posłem p. Donimirski z 
Znjezicrza.

W ójt miejscowy p. D iew itz  wys
łał na to zebranie żandarm a z rozkazem, 
żeby natychm iast zebranie rozwiązał, 
jeżeli Polacy będą po polsku obradowa
li. Żandaim też wśród ogólnego obu
rzenia zażądał, aby po polsku nie mó
wiono.

„G azeta T o r."  słnsznie zw raca uwa
gę, że już w 1876 r. śp. H jacenty J a c 
kowski z Jab łow a wyprocesował, że 
policja nie może przepisywać obywate
lom, jakim językiem  chcą przemawiać 
na wiecach.

Nowy to dowód, że i przy „nowym 
kursie" Niemcy trak tu ją  nas tak , jak 
gdyby dla nas Polaków żandarmi pru
scy układali konstytucją, a nie państwo 
pruskie.

Ci, którzy wiec zwołali, zaskurzą 
o to p. Di 1 witza i żandarma do sądu 
w ydziałowego.

— „Posener Tagebl." donosi, żc 
w najbliższym izasie rozpai celów anc 
zostaną zakupione przez Kom isją kola- 
nizacyjną następujące wsie w W . K s. 
Poznainkiem : Kowalewo w powiecie
pleszew.-km , Głuchowo w. pow. koź
mińskim 1 Lcdnagóra w powiecie gnie- 
źn ień .-k n ; w P iusach  Zachodnich zaś: 
Ityńsk w powiecie wąbrzewskim, Barch- 
m w y w pcw.ecie starcgaidzkiui 1 Ty li
te  w powiecie lubawskim.

K tw alew o  ma 393 hektarów -eff ■ 
szat u, Głuchow o 411, Lcdnagóra 940, 
Ryńsk 3778, Barchnowy 397 i Tylice 
359. W szystkie powyższe wsie mają 
razem 6276 hektarów , a więc więcej 
aniżeli jednę milę kwadratową. Mają 
zaś być rozparcelowane pomiędzy Niem
ców ewunielików.

N I E M C Y .
— K s. Bismarck — w ystępuje 

znowu w „Jlainb. N aclir." przeciw pro
jektow i wojskow enm. Zdaniem byłego 
kanclerza nie wykazano dotychczas ani 
politycznej, ani militarnej konieczności 
reformy, oraz nio zdementowano gło
sów, które w projekcie dopatru ją się 
obniżeń a jakościowej wartości w ojska 
i uszkodzenia całego życia ekonomicznego.

— Do pism prowinejalnyclt dom* 
szą z Berlina, że sejm pruski zbierze 
się w dniu 10 stycznia i ob.adowrać 
tędzic nad poprawieniem bytu nauczy
cieli ludowych. Następnie rozpoczną 
się obrady nad etatem.

— Do Kolonji nadeszło już  urzędo
we zawiadomienie z Rzymu od K ardy 
nała Rampolli o blizkiej nominacji A r
cybiskupa K ren.entza K ardynałem .

A N G L J  A.

— Zamach dynamitowy w D ubli
nie w JrL nd ji. W  samą gw óa/ekę w 
nocy o godz. 11 popełniono w Dublinie 
straszny zamaeh dynamitowy. Począt
kowo sądzono, że zamek dubliński zos- 
tai w powietrze wysadzony. Eksplozja 
byli okropną. Później przekonano się, 
że nie zamek, ale część głównego gma
chu; policyjnego wyleciała w powietrze. 
Z  ludzi '/.ostał zabity tylko jeden poli
cjant, n .cjakiś Simnot, który nadepnął 
noga na maszynę piekielną. Gdy pod
niesiono go •/. y.iomi, miał jednę nogę 
zupełnie zgiuchotaną d iugą oderwaną 
od ciała, a tw arz pok leczoną do niepoz- 
nania. K to  jest spraw cą piekielnego 
tego dzieła, nie wiadomo. Mówią je d 
nak, że są nimi członkowie związku ir
landzkiego tak zwanego „N iezależnych."

W ysadzili oni część gmachu poli- 
cyjniego, ale mieli rzeczywiście zamiar

wysadzić zamek dubliński, gdzie miesz
ka M orlcy, sekretarz  państw ow y Tr- 
landji.

Piekielny zamach wywołał w "ca
łym narodzie irlandzkim wielkie zanie
pokojenie i wzburzenie. Irlandczycy ma
ją  się też czego obawiać. Bo właśnie 
w czasie, w którym sędziwy Gladstor.e 
pracuje nad tem, ażeby przyznano lr-  
landji ustępstw a i łagodniej z ludem ir
landzkim się obchodzono, sta ła  się owa 
straszna i piekielna rzecz. W rogow ie 
Iriandji będą mieli teraz powody sprze
ciwiać się Glastonowi, który i bez tego 
mial już dosyć wrogów.

H O L A N D J  A.
— W lóżuych gazetach pojawiły 

się ostatniemi dniami wieści o wybuchu 
groźnych w ew nętrznych niepokojow w- 
pólnocnąj Holandji. W odłng w czoraj
szego urzędowego telegram u z A m ster
damu, donosicnia odnośne mają być zna
cznie przesadzone. W  kilku gminach 
wiejskich prowincji Groningen przyszło 
do buntów, w yw ołanych przez robotni
ków nie mających zatrudnienia; gdzie
niegdzie zaszły i krw aw e starcia . W  
kilku miejscach zburzono drzwi i okna 
w gmachach urzędowych, tu  iow dziestrze- 
lano z rewolwerów — ale zabitych i 
rannych w skutek strzałów nie było. 
W ojska wskroczyły Wreszcie i użyły 
białej broni — przyczem raniono kilka 
osób, a pewną liczbę najkrzy kii wszy ch 
przyaresztowano.

Roch w Towanyst#ach.
* Posiedzenie Tow. polsko-kat. ro

botników w SchOncbergu, odbędzie się 
w niedzielę 8 styczm a przy Stein m et/ 
S trasse nr. 76, na k tóre członków 
i gości 111 lo zapraszam y

Zarząd.
 S J -----

* Tow . Polsko-Centiahio urządza w 
niedzielę dnia 1 stycznia, zabawę przy 
Grtinstr. 8 w lokalu „Zum alten Bar- 
den". O łaskaw y współudział szan. ro
daków zamieszkałych w Berlinie 1 oko
licy uprrsza  Zarząd.

— -n . —
* W alne zobranio Tow. św. J a d 

wigi w Friedrichsbergu odbyło się 11 
bm., na którern został następujący za
rząd obrany: Przewodniczący p. Mol- 
ski, zastępca p. K arpiński, sekretarz  p. 
Grzclaehowski, z jstępca  Er. M atuszew 
ski, skarbnik p. Franciszek Żok, zastęp
ca p. Corel, gospodarz zabaw St. Grzc- 
lachowski, zastępca Jó ze f M atuszewski, 
ławnicy: Janiszew ski i Czerwiński.

Fr. Grzelachowski, 
sekretarz.

— V>s—
* Ninicjszem podajemy do wiado

mości, iż posiedzenie Tow. św. Kaźmie- 
iza  w Nowy Rok, 1 stycznia nie wy
pada, odbędzie się ono w lokalu posie
dzeń o zwykłym czasie. Do załatw ie
nia są jeszcze bardzo ważne spraw y, 
względem roezn ey, k tóra się odbędzie 7 
stycznia pr. Prosimy o jaknajliczniej- 
sze 6tawicnie s ę  członków jako  leż i 
gości. Zarząd.

K A I L I E I O A I & S L

Sobota; Sylw estra i Melanji p. 
Niedziela: Nowy Rok. 
Poniedziałek: M akaty op. 
W torek: Genowefa p.
Moda: T ytus b. Grzegorz.

Wiadomości potoczne.
Berlin, dniu 30 grudnia ISH2.

Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
nu dobrych Polakow i Katolikowi

Z  B e r l i n a .

O  g a z e c i a r z u  pisze jeden

stary  gazeciarz co następuj : P m
wy gazeciarz, który swe zęby na g u b 
cie poszczerbi}, nie je s t -/.tiarowiemy 1 
nawykł daleko więcej do nagany, nicli- 
tościwej i częstokroć nierozumnej k ry 
tyki, prześladowania i t. p. aniżeli do 
pochwały i uznania. Lecz znosi 011 
wszystko z dobrym humorem, jeśli go 
posiada i zadawalnia się własnym prze
konaniem, że spełnił swą powinność 
dziennikarską,, że tego, który na to so
bie zasłużył, porządnie na piasku osa
dził. Publiczność znakomicie umie 0- 
chraniać żurnalistów przed niebezpie
czeństwem poenwały, nic chwaląc ich 
nigdy, jeżeli się w gazecie dobry ja k ; 
artykuł znajduje, który miał szczęście 
•/.naleść łaskę w oczach czytelników, to 
ma się rozumieć, że m ów ią: tego reda
k tor nic pisa), to pisał jak iś „uczony" 
albo parlam entarjusz jak i. Jeżeli zaś 
je s t jak i artykuł nieznośny, pewnie go 
nie k t)  inny, jeno redaktor sain pisał. 
Tak więc redaktorowi pochwała nigdy 
się nie dostanie i zmuszony jes t, bardzo 
potulnie się zachowywać i nie być z a 
rozumiałym a broń Boże, przypuszczać, 
że mógłby mieć trochę więcej oleju 
w głowie, aniżeli najnierozsądniejszy je 
go czytelnik. — Oj praw da to! takie 
to piękne i przyjem ne życie biednego 
redaktora.

— C i ą g n i e n i e  wszystkich czte
rech klas 188 królewsKiej loterji p ru
skiej ustanowiono w term inach nastę
pujących: klasy I dnia 3 stycznia, klasy 
11 dnia 14 lutego, klasy 111 dnia 20 
marca i klasy V I dnia 6 uiaja rp.

— N ą f p r z e w .  K s. Biskup dr. 
Kopp. otrzyma! od cesarza anstrjackie- 
go bardzo wysoki order „żelaznej koro
ny" pierwszej klay, a z nim razem szla
chectwo. W środku ow ego orderu znaj
duje się napis łaciński, bardzo ztr.uzą- 
cy: A vita ct aucta, co po polsku ma
m n ej więcej takie znaczenie: „Stare
popierać i szerzyć." Napis ten je s t nie
jako  liaslein dla wszystkich, k tu z y  ten 
order posiadają. W szyscy djecezjanie 
bardzo się ueieszą z tego uhonorowania 
swojego Biskupa.

Z  K r ą j u .

Z W. Ks. Poznańskiego.

— W  czasie św iąt przyszło w kil
ku miejscach do zaciętych biiaty k. Na 
Chwaliszpwio napadło w niedzielę w ie
czorem pewnego rzem ieślnika 3 r o b o t 
ników i tak  pokaleczyło go nożami, żo 
nieszczęśliwego musiano odwieź i do la
zaretu miejskiego. Sprawców dotąd nie 
odszukano. Dnia następnego przyszło 
znowu do bijatyki zaciętej na W ronice- 
kiej ulicy pomiędzy kilku chłopakami 
wiejskimi. Trzech z ni* li zostało, tak 
niebezpiecznie poranionych, żc musiano 
ich odwieźć do lazaretu.

— P o d łu g  1 ozn ińskiego , Tagebla- 
tu “ zostało w przeciągu 18!)g roku piz.cz. 
Kom isją kolonizacyjną pobudowanych 
13 szkól elem entarnych, a mianowicie 
12 cwnnielickich i 1 katolicka (ostatnia 
w Sławoszowie w powiecie jarocińskim.) 
P rzy  szkołach tych została odpowiednia 
liczba nauczycieli ustanowioną. W  prze
ciągu krótkiego czasu u.a być jeszizo  
7 nowych takich szkól pobudowany cli.

— Buk W  mieście naszeni zebrały 
tutejsze panie polskie znaczniej
szą kwotę pieniężną i spraw iły za mą 
ubogim dzieciom gwiazdkę, składającą 
się z cbleba, orzechów, jabłek, pierni
ków itd.

— T rzem eszn o . Tutejszy mły
narz p. Szymański sprzeda! swój w ia
trak  za 3225 marek młynarzowi p. B a
ranowskiemu.

— K rob ia . Od 7 stycznia p. r. 
będzie i w mieście naszcin udzielał pen- 
sjonowany nauczyciel p. Budzyński tu 
tejszym dzieciom polskim | ryw atnej na
uki języka polskiego i to t godziny ty 
godniowo. Doz< r  nad nauką polską bę
dą nioli panowie: G ładysz, Furmanów- 
ski i M a ć k iu iik .

— %1 ro k u  bieżącym odprawiło 
się w archidjeeezjach gmcźnieńsko-po- 
znańskich 20 misji, a mianowicie: w 
D akow ach M okrych, Buku, Lisscwie, 
Strzelnie. Czerwinie, Mieścisk::. Yurm.



G rie in io , Boruchowie, Czeszewic pod 
i .  oknem, Tu< /m c, K ostrzynie, Czełmcach 
>1 orzcw u, O strorogu, P ard iarńu , Ja ro - 
l iu ie , Targow ej Górce, Miłosławiu i 
t tęszcwie.

Z Prus Zachudnich

—  Y t i s l a  zamarzła pod Grudzą- 
dzem i Chełmnem; w ostatnim  miejscu 
odoyw a się t tan sport na lodzie dniem i 
nccą. Na W iile pod Gdańskiem lód 
stanął tal żc, lecz za słaby, by żniosł 
transport. \V B unsa.ku odbywa siq 
przcwćw . cob i paczek pomocą pa
rowca.

— "W C » s t « r z ] m e  pod Tucholą 
igrał pa ro b o  a k llybaiczyk  z nabitą i.* 
zją w ołajni tak  nieostrożnie, żc strzał 
padł i zabił na miejscu obok stojącego 
pastucha' Neunianna.

— Z  M alborskiego. M łjnarz  Tl.im 
w Czci went j  budzie, m any w caiej o- 
kolicy dziwak i obiudek, um aił osamo
tniony w swcm pomieszkaniu, tak ze 
n ik t o tern nie Wiedział Dopiero listo
noszowi podpadło na 4 dzień, iż listy 
pozostały nietknięte, które na pewnem 
kłauł miejscu. Gdy drzw i wydalono, 
znaleziono starca  bez ż jc ia .

Ze Szląska.

-  Z a b r z e .  Pewna kobieta poda
ła sw m n  im .żw i przez p o m y łk ę  za
m ian  flaszki z gorzaiką flaszkę z sal- 
miukic 111. Maż, nie zauważywszy po
myłki. wypił i naturalnie mocno się po
parzył Obecnie leży ciężko tliory  i 
mu być opeiuwany.

— W € » l i n l e a e h  chcą założyć 
konwikt dla katolickiej m odzieży, kto* 
? i  się w gimnazjum uczy. Za sta ra 
niem Przew'. ks. prob dr. Clirzączc/a 
z Pyskow ic utworzyło się w tym eelu 
tow arzystw o, aby zbieiać fundusze na 
konwikt. D otąd mają w kasio 2500 m. 
Dopiero wtedy konw ikt się otworzy, 
gdy zbiorą 30 tysięcy marek.

—  Tarnowskie Góry. Gospodarz jed 
nej z tu tejszych kaicztm  wyrzucił pi
janego robotnika, kiedy tenże hałasować 
zaczął, za drzwi, i tak siinic czy uieo- 
.•■1102010, że robotnik, padłszy na zie
m ie, już  więcej nic powstał, Gospodarza 
osadzono za to w więzieniu.

Ze świata.
— W l l u n i b u r g u  zas/ły  ostat

niego Czv artku  po do.śc długiej przer- 
w ie znowu czteiy  wypadki ełiolcry. J e 
den z dotkniętych zarazą umarł jeszcze 
lego samego dnia. Znak to, cholera 
nie msiąpila jeszcze zupełnie i żc się je j 
powrotu z nastaniem wiosny należy 
obawiać.

nF.ni/iN.
Posiedzenia Tow N aukow ego Po

laków w H e rm ie  odby w ają się <o 
ezw artek  o godz. 8 i poi wiccz. przy 
Friedrichstr. H I .  — S tały  adres rJ o w. 
i Czytelni: liorsig-S tr. 32A. IV Książ
ki w jd a jo  się eo w iórek i piątek od 
7-8 w. Prezes Jó ze f E rnę  t. ile rg str. 18.

<’\ n.iłlia .Tow. ginuia.ts-oii- .fc. 
Łyiiót* edk., wttją się regt .artiił et 
piątek o {rodzinie 8—10 wioezoreir 
w ćwiczn* wiejskiej, veut Fiiedrii-h 
stmsse (liinter der Garnisorkirchc).

Posiedzenia odbyw ają się regularnie 
ro piątek po 1-szym i po 15-tym każ
dego miesiąea pr/y  h  i. PiUsidenteństr. 
7 .H ero ld " . Prezes p. S t. M orgen
stern  Siniconstr. SI.

Goś, ie  mile widziani. Zarząd.
Tow. przera. I ’iast odbywa ] osie- 

rizer.ia co sobotę przy Zehder.ickeistr. 
12a o p W ieczorka P n w .  p .  Sku- 
iwewski, S te trw ers tr. 4.

.T o w . Karol. Robotników Eolskich" 
odbywa posiedzenia co sobotę o go
dzinie 8 i pół wieczorem przy 
.•kalitzrw-Str. liczba tVH) Przewod
niczący p. Kr. Z ałarhów ski, V etera- 
lii-nsti. 8. W szelkie przesyłki należy 
na ię*e poti wodni' tącego  nadsyłać.

Tow. CflĘwatołi tu lsk ich  odbywa 
11 siedzei j a  w poniedziałki przy Cr.

— M aski. W H am burgu istnieje 
kilka fabryk masek zapustnych, rozcho
dzących się po całej Europie. Towar 
jest wyrabiany n a  kilka miesięcy pizeti 
sezonem, a więc zacząwszy od lipca. 
Lokarzc energicznie w ystępują pi/.eciw- 
ko używaniu tych masek, z uwagi, iż 
były fabrykow ane w porze najwyższego 
rozwoju zarazy w tern mieście.

TO I OH O.
— Modły świata katolickiego za

Polskę. Bractwo Apostolstw a -Serca J e 
zusowego, szeroko rozgałęzione po ca
łym świeeio katolickim, ina tw oja orga
na perjodyczno, w różiych jęz jk ach  
wydawane i zuw ierąjące. oboK wiado
mości i rozpraw ek okolicznościowych 
treści religijnej, zawsze intencja, na ja 
ką  z polecenia K ardynała protektora 
Bractw a, a za zgodą O jca św „ w Laż- 
dym miesiącu mają być ofiarowano mo
dły wszystkich stowarzyszonych. In ten
cje te  dają poniekąd wskazówkę, co w 
dawnej chwili Głowa Kościoła uważa 
za najpilniejszą duchowną potrzebę świa
ta  katolickiego. Obecny miesiąc gru
dzień przeznaczony specjalnie został na 
modły za katolicką Polskę. W łaśnie 
wyszedi zeszyt miesięcznika, wychodzą
cego w Tuluzie, pod tytułem : „De
messa ger clu cecnr de Jesu s" , i spoty
kamy w nim na naczelnein miejscu a r
tykuł „L a eatlioliąuo P o lo g n e ', w k tó 
rym treściw ie i w głównych rysach 
wiernie przedstawiono historyczne za
sługi narodu jako  przedm urza chrześ
cijaństw a, oraz obecne jego udręczenie 
i potrzeby, dając świadectwo jego w y
trw aniu  we wierze, mimo wszelkich 
prześladowań i pokus. Amor opiera się 
na d/.icłach poważnych, jak  Lcscoem a 
„L og lise  catliolique en Pologne", mowy 
M ermillauda, broszury M ontalemberia, 
allekucje papiezkie Piusa K ardynała  W i- 
seoianu, lelacje Mansfielda, artyku ł Mur- 
tinow a „O  zbrodni chełm skiej", mowy 
ks. Prusinowskiego itd. Tekst, napisa
ny' ciepło i wymownie, zdobią ryciny, 
z których jedna przedstaw ia pamiątki 
po Sobieskim, dfluga katedrę św. Jan a  
w W arszaw ie. „M essager" rozchodzi 
się w krociowych egzemplarzach. Oprócz 
edycji francuskiej istnieje 25 innycn 
w ydan tego pisemka w najrozmaitszych 
językach europejskich i azjatyckich. Sa
mych dyrekcyj miejscowych B ractw a li
czą przeszło 50,000 po różnych miastach 
św iata. Nakład jednego tylko wydania 
polskiego „Intencji A postolstw a" docho
dzi d a 130,(100 egzem plarz]. Z  tych 
cyfr łatwo ocenić ogrom siły modłów, 
k tóre dzięki pieczołowitości o nas i oj- 
cowskiem sercu Papieża Leona XI I I  
ze w szysikich stron św iata z miljoiiów 
pierś, i ust wzno- zą się przez cały mie

siąc bieżąc.]' do nieba za cierpiącą i 
uciśnioną Ojczyznę naszą.

M o j e

szczeie życzenia św iąt wesołych i N o

wego Roku przesyłam braciom mojnu 

Polakom na obczyźnie.

—■ >-• >■< »i --

W ani tu bracia ziomkowie, 
Przysyłam  życzenia,
Raczcie przyjąć, choć owe 
M ałego znaczenia,
Nie zważajcie bracia,
N a serce prostacze,
K tó re  do was z ufnością,
I szczerze kołacze,
Chociaż jestem  daieki 
Od stanu waszego,
A le wam życzę zdrowia, 
Szczęścia pomyślnego,
Niechaj wam w nowym roku 
I  osy kw itną Rajem,
Lam ię się z wami opłatkiem, 
Mych pizodków zwyczajem, 
Niech wam tu szczęście płynie 
Ja k o  W isłą woda, 
a  u nas bracia zakwitnie, 
Jedność, miłość, zgoda.
Chce, być z wami połączony, 
Myślami i czynem,
Jeśli mną nio pogardzicie, 
Prostym włościaninem.

W asz b ia t i ziomek
Maciej Szarek’,

włościanin z Galicji.

g Ę J i S Z K Ł

OV"C

NA LEKCJI.

— Jeżeli twój o jtiec  wyjdzie o 
godainic G-l ej z domu za interesem i 
w przeciągu dwóch godzić załatw i go 
— to o której godzinie powróci?.

— O czw artej rano!
- -  Jak to , — przecież wyszedł za 

in teresem  o O-ej i w przeciągu dwóch 
godzin g> załatwił!

— 'Pak — ale ta tuś każdy interes 
musi „oblać",

W  k i s i e l e  św. Piu** pry7 
Pallisudenstniit.,, n r . 7^ odbł:. 
w a się w każdą n ad zie lę  i 
..vięto o godzinie 10-toj m-
bożestwo z  poiskiem kaza- 
hieni.

Ceny zboża \ płodów roJn^zyeh.
(Zboża za 1000 k ilogr.)

U o r l m ,  dnia 2J giodniz.
P  t  z e u i o a mr 744— 155 Z y t o  mr. 12.-> -  l..o 
J  ę c z m i e ń  mr 115— 105 O w i e s  mr. i. 15- -104 
G r o c h  im 15J — 275 Vi y  k a  100 km i,: ••" .
 O k o w i t a w  miejscu, Lez becz. (50 ;łi
mr 50,3 — 00,0, (70-ta 3 .1 ,0 -0 0 ,0 .

Ceny l a r t a w e  w R e r i in ie .
z dnia 28 grudn a

wedle podania król. prezy Ijum policyjnego.

Stoma prosta liii) kilo od 4,65 — 3,80
Siano ,. „ 7,60 — 5,2(1
G roch ,; 40,00 — 25 00
Groch biały „ 50,00 -  29,00
Soczewica „ 80,vO -  30,00
K artofle „ 6,00 -  4,90
W ołow ina od ew iatki 1 kilo „  1,60 — 1 n0

od brzucha „  „  1,40 — 0,90
W ieprzowina „ 1,60 -  1,10
Cielęcina „ 1,60 — 0 90
Skopow m a „ 1,50 -  0,60
Masło „ 2,30 -  1,80
J a j kopa „ 6,00 — a,00
K arpie 1 kilo „  2 40 — 1,20
W  ęgrrze „ 2,80 -  *20
Sędacze .  2,40 -  « 8 0
Szczupaki „ 1,80 -  *00
Okonie „ 1,60 -  0,7U
L iny „ 2,40 — 1.00
Leszcze .  1,40 -  0.80
Raki kona „ 8 00 — 2,99

Za niżei podauo reklamy i ogło
szenia nie bierze redakcjo żadnej od-
powiedzialaości.

NADESŁANO.

liw hik  dla palących !
E to  pragnie palić dobra papierosy i w ybor

ne tu reck ie  tytonie, niechaj kupuje  wyroby z 
fabryki „ V U l k A N “ J .  F- I. K o m e n d z 1 li
s k i  e g  o w D r e ź n i e  a zapew ne s ij nie 
oszuka

W  ekspedycji ,Gazeiy Polskiej" 
Berlin, Veteranen8tr. 8  są do nabycia 
następujące książki:
Czy Polska pow stanie? . . . 3 0  fen.
Napad Tatarów , opraw na . . 3 0  „

„ „ b roszurow ana. 25 „
Gdybym miał tysiąc talarów  . 20 „
Przyjaźń i m i io ś e .............................. 20 „
N otatki berlińskie, kalendarz ua 

rok 1892, z porlielem  Naj- 
pizew ielebniejszego ks. Arcy
biskupa Gniezu. Pozn. Stab- 
lewskiego, dawm ej 40, teraz 20 

Numer Św iąteczny ku uczczeniu, 
setnej rocznicy K oustytucji „
M a jo w e j ................................... 10

Nałoży tość można w znaczkach 
pocztowych nadesłać. Do każdej ksią- 
ki należy 5 fen. na porto dołączyć, 
K to  przyśle 1,50 mk. otrzym a w szy
stkie książki franko.

łvplh TOWAh21»TW POLMiH U.
P łłc i  się, picy zam ówieniu najm niej na 6 miesięcy, od wiorsza 10 fenigów miesięcznie z góry.

K raiikfurterstr. 30. Frzcw . p. H onnig. 
E ngel-U fcr 5.

. rl'ow. W u lk an " odbywa posiedzę 
nia w r oniodziałki o g. 9 w. przy 
ftozlm ark tstr. fU u p. Tom aszowskie
go. Przew . p. F. T yrukcw ski, Pii- 
cklerstn. 59.

Tow. Orzeł odbj wa posiedzeniu w 
.-oboty przy Koppenstr. 58 u p. 
W in i. Przewodniczący p. Trzybiński, 
J/angestr. 29.

Tow. św. Kaźmierzu odbywa posie
dzenia w niedziele o godzinie K przy 
T hurinstr. A m di s P ranorei. Przew. 
p. Tischler, T ieekstr. 10.

„Tnw. Kupców  Polaków edbyw a 
posiedzenia eo środę o gadz. 10 wiccz. 
przy L andsberger-S tr. 82 A lb tir tj 
Iłostaurant. krzew.- p. Choj nuiJti, 
G r. H ainburgerstr. 9.

Korespondencje tyczące się naszego 
cov nrzy/tw u. upraszamy adresować do 
prezesa p. Clinynuckiogo. Korespon- 
donejc zaś stm ającyeh  się o posady 
w Poiiiiiin jak o też  doniesionia Szan. 
kii|K-,ów o wukiijącycli gdziekolwiek 
posediub. prosimy adresow ić do hiura 
naszegu wywiadowczeiro przy Księ
garni Polskiej p. Geopoida Ebi-r w Itcr- 
iiuic NO. ulica N cuc KOnigstr. 60.

T»w, Pnl*kirJi P ickaizy odbywa po

siedzenia w czw artki o 3 g. po pół. 
przy Gr. F ran k fu rte rs tr . 11. 1’rzo? p. 
Moozyńsl.i Falkenste instr. 12. M ie
sięczno posiedzenia pierwszą niedzielę 
po pierwszym.

Kółko śpiewaków z Przenijsłow ców  
odbywa lekcje  co czw artek o godz. 
!). w lokalu p. W ienioke przy A lte 
Jak o b str. 83. D yrygen t p. A. R u t
kowski, C ity-Passage, Drosdonorstr. 
52-53, niieszkanio 33.

Tow. Narodowe wzajemnej pomocy 
odbywa swe jo  Jedzenia co środę przy 
Gr. F ran k fu rie rs tr . 11 Przew . p. 
L . Grylewiez, W eidonw eg 97. Ogród 
znajduje się przy Potersburgerstr.

Tow. Idłpdzieży Jagiellońskiej |  od 
optekąÓlw. Alojzego odbywa posiedze
niu co uiod.ńelę o godz. 5. lekcje  śpiewu 
o 4 prey JóehdenicŁenstj. P2a  li p. W ie
czorka. Przew . p. E . Janiszew ski, 
W olgusterstr. 8.

Ton . Pol.sko-Contiuln i odbywa swo 
posiedzenia co środę o godzinie 9 piy.y 
G iilnstr. L 8 „Zmu alten Hardon". 
I * W . ‘ p E . H erm ański. Uriinnenstr. 
liczba 96.

Koło śpiewackie polskie odbywa swe

lekcje eo środę wieczorem o 9 godz. 
przy A nnenstr. 9 (P ro tz  ltedtauranl). 
D yrygion t p. M ęclcwski, Dresdoner- 
str, 52-53 m ieszkanie 2. J'osiedzenia 
co drugą uiedzipfę po pierwszym.

Tow. Polek Gw iazda w Sloabicie 
odbywa posiedzeniu co niedzielę o g. 
7 w. przy \Y ilsnaekerstr. 03 M oabitcr 
Ossino. P rzew . p K awecka.Bandolst. 30.

Tow. 1’olek Wa n d a  o d b jw a  posie
dzenia v niedzielo o p. 7 przj Tburm - 
«tr. róg S trom st:. ,,A m d t s 15rauerei“ . 
Przewodi.iez, p. T ischler, T ickstr. 10. 
Goście T ow arzystw a m ają wolny 
w stęp do ogrodu.

Tow. Polek p. op. św. Jó ze fa  o d 
byw a posiedzenia co niedzielę o g. 8 
wioc*. przy K oppenstr. 58 ęW ucher). 
Przew. p. N.Eiffert, KI. A ndreassrr.20.

Tow . Polskich O byw atelek odbywa 
posiedź, co niedzielę przy G r. Frank- 
fu rte rstr . 11. Przew odnicząca pani 
E . M asiota, Fiii-Ktenwalderstrusse 18.

i x d o r f . „Tow. K atol. Robot- 
n i / ów Polskich" odbywa posiedzenia 
co drugą niedz-L-lę o godz. 7 wiocz. 
przy lłe rg str. 133. P rzew . p. Paweł 
W lokliński, H erlincrstr. 69.

W e i s s e n s c c .  „Totv. Poisko- 
K atolickic św. Stanisław a" odliywa 
poJedzonia co drugą niedzielę przy 
Śedanjtrasse . 57. Prsew p. ifi.Jiato  • 
wicz, Sedanstr. 30.

F r i e d r i c h s b e r g .  „Tow. Pol- 
sko-K atoliekie św. Jad w ig i"  odbywa 
po iedzenia w niedzh łepo  l .i  15.og.7 w. 
nrzy P ro sk a u C ]> tr .ró g F ia o k fo n « rA lle c . 
Przew . p. M nlski, W eidenw eg 77.

S  c h 8 n o b o r g. Tow. K atol Ro
botników  Polskich* odbywa posiedze
nia co niedzielę po 1. i 15. każdego 
miesiąca o godzinie 6 w. w lokalu 
przy S teinm etastr. 76. P rsew . p. K. 
K uczyński, M(‘ckem st. 119

K n l k b o r g e - K h d e r s d o r f .  
Tow. polsko-katolickie sw. Izydora 
odbywa posiedzenia co 2-gą niedzielę u 
godz. 3 po południu przy S c b u ls t 45. 
M issler Przew . p. Rocki, Hobusti 5.

H e l b r a  (S a k ^ n ja ) . Tow . P o l ko- 
K atoiickich Kobotnikow odbyw a swo 
posiedzenia co niedzielę po 1 rytym 
każdego miesiąca. P rz iw . p Migdal- 
ski, Z iegelroderw eg 3.

A b 1 s d o r f. Tow. R obotników  
K atoHrkiek odbywa sw e posiećzcnia 
co drugą niedzielę o godzinie ó [o  
polndi iu w lokalu p. Nohle. P rzew . 
p. W todarczak.



-Mn no. 43 K S Ę G A R N I A  P O L S K a  Ndue Konigstr. 60.
Ekspozycja pism perjodyeznych, krajowych i zagranicznych, 

<klad obrazów, ram i m aterjaliw  piśmiennych L e o p o l d a  E b e r  
w Berlinie prze ulicy Neue K onigstr. 60 blisko placu A leksan
dra, przygotow ała na nadchodzącą gwiazdkę wielki wybór ksią
żek (Ilustrowanych od 50 fen. do 50 marek za egzemplarz Bi
lety z powinszowaniem Imienin i Nowego Roku od 5 fen. 
do 2 mr,

K sięgarnia przyjm uje zamówienia na bilety w izytowe i na 
wszelkiego rodzaju druki posiad i na składzie obrazy polsko- 
historyczne od mr. 1,50 do mr. 15 opraw ia obrazy i fotografje 
po cenach nader umiarkowanych.

11 w a r a :  Zam ówieni* listowno na książki w j ' i e j  m r .  5  jak o  leż 
na bilety z powinszowaniem w cenio oil BO ten. księgarnia wysela franco. 
Przy zam awianiu uprzejmio proszę należność przekazem (Po.-tanweisung) lub 
w n a rk a c h  pocztow; ch nadejlać.

O Skład szkła, porcelany,
c fąjanńów i lamp. no

"O ŵzN O Sprzedarz hartowni* i detaliczna. 5 ^~ - 'r.
w ’5F
ir £ H. IIAIITM IW X ?5c x B E R I  I tT KO. A ?S*t; O r a n i c n K i r .  ITO. P

r 5
o Specja lność : S e r w i s y  do kawy, do piwa, wody, £ CT= rr“E t od St M . począwszy, do likierów od l,aO  Al. po 2 p < y?

cząwszy. K a lle  ozdobne dla Tow arzystw  1 klubów 8  '
od 1 Al. począw sty.

W  czasie gwiazdkowym  różne pr/ybory  ku^liennc i domowo 
sprzedają  się po cenach w y ją tk  iwn zniżonych.

Scigacz, firma Tiesler
K S IĘ G A R Ń  i A K A T O  El CK A 

C erU o. 2L tf i '.  t t a i u b i i r ^ c r s t r .  8 .
Polecam K s i a Ż K i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  polskie i niemieckie, obrazy % u -  
ry. kizyż.c, roż.ańce. kropielniezki. gromnico, kale idarzo, powinszow ania p il
skie, błogosław ieństw a i w szelkie u .aterja ły  piśm ienne i .-zkólne. P rzy jm uję  

oprawę obrazów i książek. U sługa rzetelna.

Obok kościoła św. Piusa
przy Pallisadenst. Kr. 72

przełożyłem maja i n i l 4 k a t o l i c k ą ,  skład obrazów  i ngor św ię
tych, k łiązok do nabożeństwa. kalendarzy, świeci sFoimflo znyi-h, pasyjek, ró
żańców, skaplorzy, powinszowali, |"ipieru i różnych innyc h izeczy. ja k  i w ar
sz ta t do oprawiania obrazów i książek jest w niedziele; i św ięta tyłku zrana 
do 10-tej i od 12-tej do 2-triej otv. irty  

O łaskaw e poparcie prosi
Franciszek Xawerg Frcelich.

Zakład zegarmistrzowski i złotniczy

St. Rybickiego
w  B e r l i n i e , N e o e K 5 n i g s « r . 3 7

w podwórzu U poleca 1170

W  l e l k i  w y b ó r  r t r a r k t u
złotych, srebrnych i iukl.. r e g u l a t o r ó w ,  
zegarów ściennych i budzików, łańcuszków 
złotych i srebr.. double i niklów ., n o -  
w naei z złoiej i srebrnej b izuterji, jak o  
i i : broszki, kolczyki, bransoletki, krzy 
ż.yki, nas7.yjniki. śuilki i broszki z orłom 
polskim, pierścionki złoto od 4,50 mr. 
Pierścionki do zaręczyn. o b r ą c z k i  ś l u b 
ne  itd. Tylko wyborowy i i-e to lry  tow ar

pa u m ie li cenach.

P i e r w s z o r z ę d n a

Restauracja J. Palacza
p r z y  A l a r k g r a f c n s i t r .  7 8 .

Lokale do posiedzeń. — Obiady z piwem 50 fen.

115
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Baczność 1
B ronisław Buszk o wski

72IlTROLIOATOIt
G/.schinersir. 71, róg Piinzenstr.

poleca Szan. Kodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienno m aterj iły, książki do n a 1 ożen-tw a, śpiew niki, albumy, 
poezje, bajk i i zaban ki różnego - edzaju dla dzieci i dorosłych — 
jak o  też b iżuterjc  i ga lan tery jne tow ary. W ielk i wybór wiąznrków 
i powinszowań z polskicmi napisami, oraz przedmioty dla lotoryj 

fantow ych. K s i ą ż k i  a p r a  W ła m  po bardz.o n i/kich cenach.

s
8
Ą
M

9
9
wr*

«•«

Kalendarz Berliński
na rok 1N93

z obszernym przewodnikiem po Berlinie i nader uroZinajieoną 
treścią literacką, sprzedają:
K sięgarnia Boiska Leopolda E ber przy ulicy Nono KOnigstr. 60 
D rukarnia „Gazety Polskiej'* V eteranenstr. 8.
D "ukaiuia H. Dziccichowicza Alte Jak o b str. 88.
Księgat iia B Bohra, l n ter den Linden 47.

„ H. Liban, A luksanderstr. 55.
„ L. A K untze, Neue Schonhauserstr., Róg Itosenthaler.
„ Konig i G iiitner, K ónigstr. 84-36.
M Hammerstein, Pasage sklep 31, jako  też ws/.ystk.o pol

skie składy cygar. Cena egzemplarza 50 fen.

«  S
jjj Szan Rodakom polecamy nasz nowo otworzony

►skład cygar
$ importowanych i krajowych, |
I  oraz wszelkie gatunki papierosa w, tytoni i tabaki. V
^  Z wysokim szacunkiem

| Fyrst i  Rakowski g
V  MI KI IN', f*r. Frank fu rterstr. 70., narożnik Sehillingstr >
% Przy  odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy nj
M Kom endzińskiego, W ellora i Sulimy polecamy od dwóch paczek po- SS
^  eząwszy po 15 fon. za paczkę. ^

Szanownym Kodakom polecani mój

skład obuwia męzkiego i damsk .ego
Zarazom w ykonuję wszolkio obuwia rozmaitej mody. przyrze.v„jąe skorą 

i rzetelną usługę, polecam się łaskawym  względom.
K A R O L  P R Z Y K O B 1

87] m is t r z  s z e w s k i,  R i id c r s i lo r r e r s t r .  19.

PR O SIM Y  C ZY TA C, Sł0
TO  DOBRA WIADOMOŚĆ- 

D L A  W SZ Y ST K IC H !

„ G o n i e c  i  I s i r a ”

Czasopismo ilnsł rov:ane wy
chodzi wo Lwowie od la t sze
snastu. Popada niezmiern e o- 
btitą, ciekawą, pożyteczną treść, 
u śród której z a w s z e d r u 
k u j e  p o w i e ś c i .

N ikt się więc nie znudzi ku 
żdy się pokrzepi. Będzie mu 
w duszy i na sercu lepiej . . . .  
Zn in.) me v,ieje cd „ isk ry  i 
Gońca“ — Do piersi lu lzkiej 
śle promienie siońca! Co dobre, 
piękne, na szpaltach nic zga
śnie Dobre poglaszcze — złe 
na odlew ehlaśnie.

„Goniec i isk ra" zamieszcza 
ilustracje portretow e i dowci
pne szkice Inim orystyizne W taz 
z o s o b n y m  d o d a t k i e m  
i 11 u s t r o w*a n y m , wycho
dzi cztery razy na miesiąc. Dla 
prenumeratorów rocznych, i pół
rocznych, o s o b n e  p r e t u j e  
b e z p ł a t n e .  Nadseiająoy pre
num eratę roczną (16 marek), o- 
I rói z i atoi ocznej przesyłki „Goń
ca i Isk ry " , otryniają natycn- 
m isst trzy zeszyty u lustrow a
nych „K  l e  j n o l ó w h u m o 
r u ,  s a t y r y  i d o w c i p u  
p o l s k i e j  o“, oraz powieść 
w trzerh  częściach M. D. Cham
skiego j). t. „Naszo życie“ : 
N adserająej półroczną prenu
meratę (8 marek) otrzymają 
tylko trzy zeszyty illustrowa- 
nych: „ K l e j n o t  ó w h u m o - 
r a , s a t y r )  i d o w e i p u 
p o l s k i o g o “. P renum eratę 
przesyłać można w każdej chw i
li: liumera z początkiem d ru łu - 
kująeych się powieści przesy
łają się bezpłatnie. Prenum e
ra ta  kw artalna wynosi 4 m a r -  
k i. N adto w s z y s c y a b o 
n e n c i ,  otrzym ują natychm iast 
i b e z p ł a t n i e  N u m e r  p a -  
m l i ą l k o w j ,  zawierający wi
zerunki c a ł e g o  w o j s k a  p o l 
s k i e g o  (oficerów i żołnierzy) 
wraz z portćetem ostatniego o- 
brońcy W arszawy: j e n e r a ł a  
S o w i ń s k i e g o. Prenum e
ratę najdogodniej przesełać w 
listach rekomendowali /cz , lub 
przrka :em pocztowym pod a 
dresem:

A dm inistracja „Gońca i I- 
sk ry “ Lwów ulica K raszew 
skiego 23.

Szanownym Kociakom oznajmiam 
iz otworzyłem przy G r .  F r a n k .  - 
f k r t e r s t r .  1 1

Restauracją
i polecam .się łaskaw ym  względom.

II. Szubert.
< 0  SO B O T R

świeża k i s z k a  z  k a ^ K j
fan t po 40 fen. poleca 

S t .  Ż n r k i e w l c z ,  mistrz rzeznicki 
Saarbriickurst!. 30.

Mam także prawdziwą polską kiełbasę.

T. Jackowoki 
Fennstr. 10 parter na prawo
poleca po cenach niskich gotowe 

u b i o r k i  d l a  d z i e c i
i  m i o d z l e ń c o w  od :ł do i s
lat. Zamówieni., wykonywam  w 
24 godzinach, .•szanownycdi Ko- 
dakcw proszą o poparcie. [104

Szanownej publiczności Ki rlina 
oznajmiam, iż przy K o p p e n s t r .  
8 6  (obok dworca szląskicgo) otwo- 
izyłecn

handel mięsa
wieprzowego i sprzedaję po najn iż
sze) cenie Funt  5 5  fen.

J. Paluszkiewicz.

Eleganckie

fryziin
wykonuje

S. C hlebowska
fryzjerka

Benin W., Junkerstr. 8 u.
N a listow no wezw anie przycho

dzi w dom.

HELBRA
Polecam się do w ykonyw ania 

wszo! kich
robót kraw ieckich
i przyjm uję zaiazem  wszelkie repa
racjo i wykonyw am  w jaknajk ró tszym  
czasie po cenach niskich.

Upraszam szanownych rodaków 
o U .'ku„ „ poparcie.

Józef Woyto
ynterkirehberg 21).

P. rzeimkom i restauratorom
m iasta Berlina i ok, licy oznajmiam, 
iż w O n t r a l m a r k t h a l l e  nr.
17G przy A lo.ianderplatz, zalozylem 
h a n d e l  w i e p r z y  kujaw skich
engros _ sprzedaję po cenaelc naj- 
ni-szyclr- J  P a l u s z k i e w i c z

k ł a dR a j s k i
Berlin NO. Landsbergerstr. 89
(narożnik Małoi Frtiiikfurckiej ul.) 
poleca sw ij bcgK y wybór

g,otowrycli ubrań
dla panów i chłopców po cenach 
najtańszych.

Zam ówienia po Iług miary usku
teczniają «ię w najkrótszym  cza de.

H U. Sitomonsky
NO. Landsbergerstr. 89.

(larożaik - KI. F ia n k lu rte rs tr .ł

Najwyborniejsza fabryka 
w  tym  fzc łin_____

FA3RYKA I SKLAO 
PO sy .U SK K  H i  T l KF.CKICH 

PAPIEROSÓW i TYTONI

8.AKULA HEWE affarszawy
—  B E R L I N  —
Sc h lo jsp la iz  liczba II.

Tut ki  i m aszynki d ) papioro.-ów 
zawsze na sktacł/.ii'. 

Sprzo.laż hur towna i drobna.

Najwyborniejsza fabryka 
w  t y m  r a e l iu .

R .  Z i t ) l u u a c k i ,  B e r l i n
I T T .  O ra n ic u M lr. I T T .

inaro /n ió  Adalbortc-tr.) |ld!)
N ajw iększa fab n  ka nader idegan- 
ckicli ulmffc.w dla panów i chłopców. 
1(1.000 paltotów  zim. od 15 m. pocz. 
ti.OOO oleg. ubiorów on 12 . 

15,000 par spodni od i 50 ., „
Ubiorki dla dzieci od 2,50 
Ubrania podług miary wy Ib um je  

się w 24 godzin.ich.
Za nienaganne wykonanie i t r a a ły  

m aterjal rą^z^ęezw aru iin  nvo.

Także polocam mój skład ą e t o -  
v»Kęli kap«-m szj i s t r j jń w  

d a m sk ic h  
Berlin, Oraiiienstrasse 27. 

U. ZIK ŁOK t t  k l .

Pwykrawacż.
Młody męzczyzna. ukademlcko w y

kształcony, i u » n l n ^ y  p «  p « i .
s k n ,  n i e m i e c k o  i  r a s y f s k . i t
poszukujo miejsca w  i n t e r e s i e  u -  
b l . . k ó n  h K S k i e l l .  ł.a -kaw o  ■ f. 
pod lit '1'. I). do Bksp. „U, F o l.“

1’olccain moją
ftliryke papierosów 

ruskich i tureckich.
ktrż.y większych odbiorach odpo

wiedni rabat.

Ferdynand Guttmonn
L l e n i e n s t r a s s e  I Ł .

Polo-ani mój

Skład cygar
położony w Moabicie przy 

E m d c n e r s t r .  5 1 .
O r o n l a n d .

Adam Nadobnik
m istrz k raw ieck i i52

Berlin SW., Maragrafenstr 22
poleca się do w j kony wania wszcikie.h 
robót w zakres kraw ioetw a wchodzą

cych podług najnow szych żurnali.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżej pod „ e  ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w p ierw 

szym w ierszu 5 fenigów.

„20  m. nairrodyu
dostanie ton który czarny ■ pal ciot 
pana Kulas napowro! przyniesie. Ów 
paletot zginął w iowar7.ysrwin - | ’o- 
lek“ nn N ioderwallstr. I I .  a zam iast 
niego, został inny brunatny  pnjotor. 
Ko łacy, którzy o owem |ia!etocio 
wiedzą, proszę się zgłaszać'1 do Ko
dak eji ,(iilZ. I’.

I l w h c h
panów na stancja przyjm ie od zaraz 
Adamowicz, D resdenerstr. 7G podw 
t l .  wchód IV .

P i m n o
na stancją  przyjm ie od zaraz, Necie 
Rossstr. 23 1\". W inkler.

Restauracja
w dobrym położeniu w pobliżu ko- 
ś iola św. Piusa je s t  pod korzysm eni 
warunkam i do sprzedania. Bliższo 
wiadomośei w Kksp. „< !az.. 1’olsl ie j“ .

Cana
na stancję  przyjm ie o t  1 grudni* 
Sm oliński, Supliienstc. 14 dom pop. 
parter.

P f j iŁ te w  i d ru liem  F . Załachowskiego w Berlinie. R edaktor odpowiedzialny F. r/atachowski w B crlin i,.


